z 9 
Łódź, iv 1905 r. 
7 
Kalendarzyk tygodniowy: 
JL] Hope 
H Czwsrt. Św. Teofila. 
i Piąt. Św. Pawła. 
CENA PRENUMERATY: i Sob. Św. Piotra M. 


A Środa Św. Marcelina. 
2 Niedz. Św. Katarzyny P. 


R w. A : Pon. Św. Wojciecha B.M. 
ocznie rb. 8 k— 5 4 

Ba aae Ei Wtor. Sw Aygmanta kr. 
Kwartaln. „ 2 „p — 


Ray, Zu 4 Wschód sł. godz. 4 m. 42. 
Eora: » „© A Zachód sł. godz. 7 m. 15. 
Odnoszenie 10 k. m. £ Dług. dnia godz. 14 m. 33. 
Egz. pojedyńczy 5 k. $ 


Z przesyłką pacztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — gir THin 
Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 ,„ 50) ul. Przejazd Mż 8. 
Miesięcznie „ — 85 X telefonu 593. 


Rok VIII 


ROZWOJ 


dzimnik politeso, przenystowy, oktanmiemi, śysaway | racki, iosita, 


Sroda, dnia 13 (26) kwietnia 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza At 23; w Pabianicach u p. Teodora Minko; 
w Zgierzu u p. ikierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zywyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłeszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


Magazyn galanteria "a e 


po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 


Wielki Wybór Nowości 


W. GOLINSKIEJ 


w Warszawie 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 


po cenach umiarkowanych. 
1600—5—2 


SOA s 


Rozkiasd poacięgówh 
Od 28 października. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Gdokedzą x Łedziu o godzinie 12.30, 7.10* 
12.05, 1.40, 3.15, 6.19%, 8,50. 

Przyshedxzą do Łodzi: o godz, 3.50, 
9.35, 19.15%, 3.35, 5.22 8.20, M-09. 

Pociągi oznaczone *, służą dia bezpośredniej komu= 
nikacyi „Łódź — Warszawa* (bez presiądania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Gdchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.'0% 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-ksliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 8,65, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


WARE 


W sprawie rzemieślniczej. 


—0— 


W temacie, poruszonym w nr. 89 <Rozwo- 
ju,» jako mającym na widoku rodzinne i spo- 
łeczne potrzeby naszych sfer robotniczych w Ło- 
dzi, powinni przyjąć żywy udział wszyscy, któ- 
rym sprawa wytwórczości krajowej i związa- 
nych z nią losów klas pracujących leży na sər- 
cu. Jest to sprawa pilna i bardzo na czasie, a 
odnośnie do jednej z kategoryj pracowników 
rzadko dotąd lub tylko dorywczo i pobieżnie 
W naszej publicystyce traktowana. 

Chcę mówić o rzemieślnikach i ich potrze- 
bach. 

Gdy troskę o byt roboinika fabrycznego po- 
dzielają bezpośrednio lub pośrednio, oprócz in- 
stytucyi fabrycznej także niektóre tutejsze in- 
stytucya społeczne, jak oddział popierania prze- 
mysła i handlu, Sekcya techniczna, Stowarzy- 
szenie majstrów fabrycznych, natomiast losami 
naszego rzemieślnika interesuje się dotąd wy- 
łącznie instytucya cechowa. 


A 


Niestety! urządzenia cechowe dziś jnź nalo- 
żą do przeżytków Średniowiecznych, mało mają 
wspólnego z nowemi potrzebami i powemi prs- 
dami życiowemi, a zebrania cechowe, jak to 
czytamy ze sprawozdań, zamykają się w bardzo 
ciasnych ramach: wyzwoliny, wpłaty do kasy, 
no i wybory członków zarządu — oto niemal 
wszystko, © czem sią mówi na zebraniach ce- 
chowych. 

A życie postępuje i szuka dróg nowych. 

Rosną potrzeby, występują trudności, wama - 
ga się zastój w rozwoju techniki rzemieślniczej, 
nędza wśród rzemieślników, 

Z niedawno podanego wykazu Biura wy- 
szukiwania pracy przy ehrześc. Tow. dobroczyn- 
ności czytamy, iż na 2,000 pozbawionych za 
robku aż 320, czyli część szósta przypada wy- 
łącznie na rzemieśloików. 

Jeżeli woźmiemy pod uwagę, iż w cza- 
sach wstrząśnień ekouomicznych najodporniej- 
szą klesa pracujących jest klasa rzomieślnicza, 
to zaprawdę tak wielki procent zubożałych rze- 
mieślników mimowoli nasnwa pytanie: 

Co czynić należy, jakie przedsiębrać środ- 
ki, by jego byt polepszyć? 

Wróćmy raz jeszeze do organizacji 
chowaj. 

Pod tym względem nasz rzemieślnik jest 
bardzo upośledzony, Obrady cechowe nie doty- 
kają ani spraw fabrykacyi wyrobów, avi ich u- 
doskonalenia, ani rynków zbytu, ani braków 
lub nadprodukcyi w pewnych gałęziach wytwór- 
czości, ani taryf przewozowych, ani zakupu su- 
rowca sposobem spółdzielczym, ani warunków 
konkurencyj — słowem, nie poruszsją spraw za- 
wodowych pierwszej wagi dla rękodzielaika, 

A wszak w tej mierze powinny być przed- 
stawisne zgromadzonym odnośne rzeczowe refe- 


ce- 


raty, dane statystyczne, wnioski i debaty nad 
temiż, któreby rzemieślnika informowały, pou- 
ezały, zachęcały lub ostrzegały, którehy go 


wźżwyczaiły do solidaego i produkcyjnego dzia- 
łania we własnym interesie i w intaresie ogółu. 


Następnie obrady rzeczowe nie dotykają sto- | 


sunku unormowania warunków wynagrodzenia i 
godzin pracy ezeladników i terminatorów, pozy- 
łsnia terminatorów do szkół rzemieślniczo-nie- 
dzielnych, kontroli nad regularnem uczęszcza- 
niem tychże do szkół. 

Niowiadomo np., ilu pośród terminatorów i 
uczniów jest analfabetów, ilu rzemieślników pre- 
numeruje <Gazetę rzemieślniczą,» ile dzieci ro- 
dzin rzemieślniczych nie otrzymuje edukacyi 
w szkołsch początkowych. Wyjątek stanowi kil- 


ka cochów, które troszezą sią o wykształcenie 
terminatorów i to tylko w szkołach niedziel- 
nych. 


Między inssmi zjawiskami słownictwo tech- 
niezne w języku krajowym dotąd znajduje się 
u rzemieślników w zupełnem zaniedbaniu, pomi- 
mo skrzętnie opracowanych niedawno podręcz- 
ników dla każdego niemal zawodu, terminolo- 
gia niemiecka wciąż jeszcze kaleczy język na- 
szego szewca, Etolarza cieśli, ślusarza, malarza... 
Każdy połski rzemieślnik powinien zaopatrzyć 
się w taki podręczny słowniczek. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


| 
| 
| 
| 
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Następnie: czy cechy wysyłają np. na swój 
koszt zdolniejszych terminatorów lub czeladni- 
ków do wzorowych zakładów rzemieślniczych 
w kraju lub za granicą, w celu wydoskonalenia 
w danym zawodzie. Czy wogóle podejmują w tej 
mierze jakiekolwiek zabiegi, by doskonalsze 
wzory i sprawy wytwórczości przyswoić naszej 
kulturze rękodzielniczej? Gdy w językach za- 
chodnich zwłaszcza, Oraz w języku rosyjskim 
wychodzą rok rocznie różne podręczniki w dzia- 
le rzemiosł, u nas w księgarniach zgoła niema 
literatury rzemieślniczej nawet w tłómaczeniach, 
boć nielicznej monografii w tym wzglądzie w ra- 
chnbę brać nie można. 

Lecz najbardziej npośledzony jest nasz rze- 
mieślnik pod względem społecznym. Na pal- 
cach zaledwie można policzyć tych rzemieślni- 
ków, którzy przyjmują udział w życiu korpora- 
cyjnem, w stowarzyszeniach filantropijnych, to- 
warzyskich i innych, gdyż luźne i tylko spora- 
dyezne należenie niektórych do kas przezorności, 
kas pogrzebowych, posagowych, drużya śpiewa- 
czych, nie dają jeszcze naszemu rzemieśluikowi 
poczucia swej wartości społecznej i swojej siły. 
Co więcej—rzemieślniey nawet jednej kategoryi 
zawodowej mało znają się między sobą. 

; A zatem pożądane byłoby zmienić urządze- 
nia cechowe ną stowarzyszenia rzemieślnicze 
któreby dały uczestnikom możność, obok roztrzą- 
sań apraw zawodowych, przedsiębrać inieyaty- 
wę w zakładania bibliotek, muzeów, urządzania 
wystaw, zakłądania szkół zawodowych, wysy- 
łania delegatów do Sekcyi rzemieślniczej w War- 
Bzawie przy filii Towarzystwa popieranie prze- 
mysłu i haadlu, urządzania koncertów, odczy- 
tów, zabaw i t. p. 

Możeby z czasem wszystkie cechy zorgani- 
zowały spóluie resnraą rzemieślniczą, w której- 
by daty się ześrodkować lekturalne potrzeby 
wszystkich poszczególnych korporacyj rękodziel- 
riczych. Wszak drużyny śpiewaków, cyklistów 
i june towarzystwa korporacyjne łączą się od 
czasu do czasu w większe koła, urządzają wspól- 
ne zjazdy — dlaczegoby rzemieśluicy nasi mieli 
sią zasklepiać wyłącznie w murach miejskich? 

A fale życia płyną wartkim biegiem... 

Nie zapominajmy, że miasto nasze liczy co- 
najmaiej 10% rzemieślników na ogół mieszkań- 
ców, że w mieście naszem jest około dwndziestu 
cechów, że kasy cechowe reprezentują poważne 
wkłady, że wreszcie dzieja rzemiosł w Polsce 
mają za sobą niejedną świetną kartę w przessło- 
el... 

Nakoniec, nie mniej ważnemi dla tfer rze- 
mieślniezych są kwestyo nienormalne, żywioło- 
we, dotyczące całkowitego lub ezęściowego ogó- 
ła rzemieślników — np. sprawy wychodźtwa 
nadprodukey: lub braku rzemieślnika, zwłaszcza 
Mać kwestyo zastoju w pewnej gałęzi ręko- 

zieł... 

I gdzież takie sprawy były dotąd omawia- 

Nigdzie! 

Rolnik kocha swą ziemię, która go żywi; 
rzemieśnik powinien umiłować swój zawód, szczy- 
eić się nim i uszlachetniać. Wówczas nie bylo- 
by mniej narzekań wśród naszej publiczności na 


ne? 
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tandetę, na niepanktualność rzemieślnika, mniej 
byłoby zapotrzebowań wyrobów zagranicznych; 
wówczas i społeczeństwo nasze chętniej popierać 


będzie wyrób krajowy, chętniej organizowało- 
by się w koła, popierające tylko wytwórstwo 
krajowe! 


Lecz każda z wyżej potrąconych kwestyj 
mogloby stać się wtedy dopiero przedmiotem na- 
rad nietylko fachowców, ale szerszego ogółu 
i prasy miejscowej, gdyby był wiadomym isto- 
tny stan rzeczy, gdyby były wialoma pewne 
konkretne dane, jakieś rzeczowe dokumenty, do- 
tyczące życia rzemieślnika w rodzinie, w cechu... 

Dopóki zaś tego rodzaju prace nie zostały 
zapoczątkowane, vie zostaną podjęte ze świado- 
mcścią celu i ujawniane publicznie, trudno bę- 
dzie zaprawdę zabierać głos w tych sprawach 
o tyle poważny, ile te sprawy wymagają. 

W poczuciu bezsilności z wyżej wymienio- 
nych powodów, czyli dla braku ewentnaloych 
danych, niechaj gios niniejszy znajdzie bodaj 
słzby oddźwięk w gronie pracowników rękodziel- 
niczych. 

Tymczasem spróbuję sformułować swoje za- 
patrywania w niewielu wyrazach. 

Do najpilniejszych narazie potrzeb naszego 
rzemieś nika zaliczam: 

1) Sprawy gospodarki cechowej (ewentual- 
nie przekształcenia cechów na. stowarzyszenia.) 

2) Sprawy oświaty (zakładanie szkół za- 
wodowych i ogólno kształcących, pod postacią 
bodaj najprzystępniejszą, mianowicie kursów rze- 
mień!aiczych wieczorowych). 

I pozatem jednak wiele jeszcze innych spraw 
leży oułogiem. 
KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bogufała. Ju- 
tro Zywisława. 


TEATR WIELKI. Dziś „Eros i Psyche,* opo= 
wieść sceniczna Jerzego Żuławskiego. Początek przed- 
stawienia o g. 8/, wieczorem. 


ZEBRANIA. Dziś zebranie Towarz. lekarskiego 
w lokalu własnym. Początek o godzinie 84 w. 


— Dziś zebranie Zgromadzenia szewców. Po- 
łudniowa 6. Początek o g. 5 po poł. 

— Dziś zebranie Zgromadzenia krawców w lo- 
kalu Liry, Nawrot 38. Początek o g: 4 po poł. 


KRONIKA 


Z uniwersyte.u. „Warsz, Dniewn.* donosi: 
Minister oświaty pozwolił wstrzymać do dnia 14 
września r. b. wydawanie papierów studentom 
uniwefsytetu warszawskiego, 

W tymże uumerze «Warsz. Dniewn.> 
dujemy wiadomość następującą: | 

<Rada uniwersytetu warszawskiego postano- 
wiła wyjednać pozwolenie właściwych władz, 
aby nie zwracać papierów tym studentom uni- 
wersytetu warszawskiego, których Rada uzna za 
możliwe pozostawić w uniwersytecie, żeby nie 
pozbawiać ich ulg w powinności wojskowej.» 

Wiadomość ta świadczy, iż ministeryum o- 
światy w rozporządzeniu swojem poszło dalej, 
niż prosiła Rada uniwersytetu, gdyż rozciągnęło 
je na wszystkich studentów, nietylko na wy- 
branych. i 

Wobec wiadomego atoli faktu, że przeszło 
400 stadentów już otrzymało papiery swoje przez 
policyę, pożądane byłoby bliższe wyjaśnienio 
tej sprawy ze strony władz uniwersyteckich. 

Słyszeliśmy, iż wyjsśnietie to nastąpi we 
czwartek. <<: ZE 

Po madejścin powyższej decyzyi mibisterya]- 
nej cgłoszenie o beztermiuowem zamknięciu u- 
niwersytetu warszewskiego z polecenia rektora 
uniwersytetu. s: 

Osoby, pragnące otrzymać jakiekolwiek in- 
formazye z uniwersytetu, mogą się zgłaszać tyl- 
ko pocztą. * 

Sprawy studenckie. W d. 20 b.m. odbyło się w 
Petersburgu nadzwyczajne zebranie członków Tow. 
dopomagania studentom. Rozprawy obracały się 
w kole wydarzeń bieżących. Ogólnie uznano 
konieczność zapewnienia nietykaluości osobistej 
stadentom, nietykalności stowarzyszeń stedenc- 
kich i t. d. Szczególną uwagę poświęcono nie- 
wł.ściności zaliczania uniwersytetów do okręgów 
naukowych. Postanowiono jednogłośnie wszcząć 
starania o zniżenie wpisu do 10 ia rubli. 


znaj- 


nia Cesarza Aleksandra lil po rozpatrzenia wa- 
runków, w jakich jesienią r.b. możliwe, by było 
normalna rozpoczęcie wykładów, uznała za ko- 
nicezne zwołanie w Petersburgu zjazdu przedsia- 
wicisli wyższych zakładów naukowych. 

Powiększenie taboru kolejowego. 

Ministerynm komunikacyi stwierdziwszy, że 
tabory kelei rosyjskich są nadmiernie małe, skut- 
kiem czego Wytwarza się chroniczne nagroma- 
dzenie ładuuków, postanowiło powiększyć tabor 
rosyjskiej sieci kolejowej o 9,000 wagonów, któ- 
re mają być zamówione przeważnie w fabrykach 
rosyjskich. 


Zjazd inżynierów odbędzie się w Petersbur- 
gu w czasie od dnia 5-go do 7-go maja r. b. 
Inżynierowie petersburscy energicznie krzątają 
się celem zakończenia przygotowań. Wybory 
delegatów odbywają się w grupach. Jeden de- 
legat reprezentować: będzie na zjeździe 25 inży- 
nierów. 


Wizyta. Wczoraj o godz. 4-ej po południu 
przybył do Łodzi J. E: gubernator piotrkowski 
szambelan Arcimowiez. O godzinie 9 ej wieczo- 
rem JE. wyjechał do Piotrkowa. 


Podatek repartacyjny. Podatek rozkładowy 
od przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, 
ustanawiany wedlug prawa co trzy lata, dotych- 
czas wynosił na całe państwo 9 milionów rubli. 
Obeenie z powodu zwiększonych wydatków skar- 
bu państwa wzmiankowany podatek rozkładowy 
powiększony ma być do 12 milionów rubli, czyli 
o 33!/;%. 

Z uwagi atoli, że zastój w przemyśle i han- 
dlu bardzo dotkliwie dał mię odczuć w niektó- 
rych gubsrniach Królestwa Polskiego, - na odby- 
tej w tych dniach w ministeryum skarbu spe- 
cyalnej naradzie postanowiono, iż dla Królestwa 
wogóle podwyższenie podatku tego wynosić mą 
tylko 13 i pół proe., w szczególności zaś dla 
gubernii warszawskiej 7 proc., a dla gubernii 
piotrkowskiej 6,3 proc. Szczegółowe dane, do- 
tyczące podatku rozkładowego dla wszystkich 
gubernij Królestwa wyrażają się w cyfrach na- 
stępujących: 


MED mi: 
HZ A za „A ER EH 
Gubernie epa „SĘ g 5 5 5 ek 
Królestwa © FSS U Pa 80 38 Èa 
858  d4evż SB AR 
Polskiego Ś m2 SKAUZE SAB SA 
N e a © 
AES ABEŚN MIA IES 
Warszawska 420,000 560,000 450,000 7 
Kaliska 40,09 53,000 45,050 12,5 
Kielecka 25,000 33,000 33.000 33!/; 
Łomżyńska 13,000 17,000 17000  383/; 
Lubelska 58,000 70,000 75,000 41,5 
Piotrkowska 190,000 254,000 202,000 6,3 
Płocka 23,000 30,000 31,000 331/ą 
Radomska 24,000 32,000 38,000 60 
Suwalska 13,000 17,000 17,090 33/3 
Siedlecka 20,000 26,000 25,000. 25 
Razem- 821,000:- 4,091,020 933,000 43,5 


Przytoczene wyżej dane otrzymał dziś łódz- 
ki Komitet giełdowy z Petersburga. 


Z Towarzystwa bygienicznego. Z powodów 
znanych prace w naszych towarzystwach nauko- 
wych były w ciągu pierwszych miesięcy roku 
bieżącego zawieszone. Obecnie jednak postarają 
się towarzystwa, niewątpliwie, wynagrodzić ozas 
stracony. x 

Najruchliwszo % nich Towarzystwo hygie- 
niezne, wkrótce rozpocznie szereg posiedzeń, po 
święconych sprawie najaktualniejszej z kwestyj 
hygieniczno sanitarnych, sprawie walki z grożącą 
epidemią cholery. 

Wobec ustąpienia zestanowiska prezesa d ra 
S. Serkowskiego, skład zarządu Towarzystwa 
hygienicznego w Łodzi tak się przedstawia: pre- 
zes— dr. S. Sterling, wiceprezes—inż. L. Kożźmiń- 
ski, sekretarz—dr. J. Pieniążek, skarbnik—p. A. 
Stamirowski, członkowie: dr. S. Serkowski i bu- 
dowsieczy D. Lande. 

Na czele delegacyi odezytów popularnych 
pozostał dr. M. Ksufmaa, który również obiecnje 
zorganizować wkrótce przerwany przez wypadki 
cykl odczytów w Łodzi i jej okolicach. 

Dr. S. Serkowski mą zamiar w roku bieżą- 
cym poświęcić swą pracę głównie „Kropli mleka*, 
która rozpoczyna drugi rok swego tak pożytecz- 
nego istnienia. 


Koleje podjazdowe. Sprawozdanie kolei ele- 


Saes sinens 


514,825 kilo- 
Dochody bratto wynosiły rubli 
230,851 kop. 85. Konsorcyum kolei podjazdo- 
wych <Łódź—Zgierz—Pabianice* podjęło u władz 
wyższych starania o zatwierdzenie Towarzystwą 
akcyjuego tej kolei, które skupiłoby linie istnie- 
jące, oraz pobudowałoby nowe linie de Aleksan- 
drowa, Konstantynowa i Rudy Pabianickiej. No- 
we Towarzystwo akcyjne wypuści za 1,000,000 
obligacyj. Kapital akcyjny stanowić będzie 
600,000 rubli. ś 

Sprawy felczerskie. Felezerzy łódzcy posia- 
nowili za pośrednictwem starszego urzędu zgro- 
madzenia wnieść do władzy wyższej podanie, 
aby posady etatowe felczera i felczerki w szpi- 
talu imienia Poznańskich, zajmowane były przez 
osoby, posiadające odpowiednio- kwalifikacye. 

Tow. opieki nad zwierzętami. Zarząd To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami prosi właści- 
cieli komi o nadsyłanie do. kancelaryi zarządu 
swych odezw w celu nagrodzenia ich wożniców 
za uczciwe obchodzenie się z końmi. OQdezwy 
te będą przyjmowane tylko do dnia 15 maja 
r. b. Kanceiarya zarządu mieści się przy ulicy 
Piotrkowskiej pod Ne 85. 

Kasa posagowa w Zduńskiej Woli. Wczoraj 
odbyło sig nadzwyczajne zebranie reprezen'aa- 
tów Kasy posagowej w Zduńskiej Woli, w celu 
zbadania, dlaczego przypadające do. wypłaży za- 
pomogi posagowe są wsttzymywane i czy istot- 
nie cświadczenie prezesa Kasy, p. Waldhansera, 
jakoby brak funduszów stawał na przeszkodzie 
do uregulowania należności, jest wiarogodne. Ze- 
brani, po udzielonem przez prezesa wyjaśnieniu, 
że prawie wszyscy członkowie (ogólna liczba 
wynosi 900) od listopada r. z, z powodu cięż- 
kich czasów, przestali wnosić składki, po dłuż- 
szej paradzie, postanowili  przedewszystkiem 
sprawdzić księgi buchalteryjne, aby przekonać 
się, jaka suma figuruje na koncie każdego u- 
czestnika Kasy i jakim funduszem faktycznie 
Kasa powinna obecnie rozporządzać. D'a doko- 
nania tej czynności wybrano z pośród roprezen- 
tantów sześciu delegatów, którzy przy spóładzia- 
le zaproszonych buchalterów, zajmą się tą spra- 
wą w nadchodzącą niedzielę, t. j. dn. 30 b. m. 
w Zduńskiej Woli. Wszystkie księgi zostały opie- 
czętowane i zamknięte w kasie ogniotewałej. 

W d. 30 b. m. po sprawdzeniu ksiąg zde- 
cydowsna ma być następnie kwestyg, czy kasa 
posagowa moża być dalej prowadzona, czy też 
należy ją zamknąć, 8 w tskim razie określona 
zostanie suma, przypadająca każdemu członkowi 
do zwrotu. : 

Do sprawy tej powrócimy raz jeszcze. 

Nowe ciało niebieskie odkrył astronom Bar- 
nard w obserwatorynm Wilson Peak. Jest to 
mgiawica o kształtach muchy z rozpostartemi 
skrzydłami. Według Barnarda, ów maleńki pun- 
cik, przsz najsilniejsze szkła zaledwie dostrze- 
gany, jest tak odległy od ziemi, że wyobraźnia 
ludzka traci niemal możność przedstawienia uo- 
bie tej odległości. Barnard wywodzi dalej, że 
owa drobna mgławica jest zbiorowiskiem tysię- 
cy niemniej potęźnych, jak nasz, systemów tł- 
necznych. 

Awanturniczy posłaniec. Wezoraj około go- 
dziny 6 ej po południu do wagonu tramwajowe- 
go linii X 4 wskoczył posłaniec M 25 i poka- 
zał bilet zielony. Kondaktor oświadczył, że bi- 
letu tego nie uznaje, gdyż został ou podniesiony 
na ulicy. Posłaniec zaczął się awanturować, 
hałasowsć; krzyczał, że „zaskarży konduktora 
do kontrolera i samęgo dyrektora*. Dopiero 
groźba przywołania poólieyi, a zuwłąszcza inter- 
wencya pasażerów, zmusiły posłańca do zapła- 
cenia za przojazd. Posłaniec obiecał się zemścić 
ne koaduktorze! 

Ładny posłaniec! Gzy można mu ufać, akoro 
cheiał okpić konduktora na 5 kop.!? 

Sprzedaż nieruchomości. W tych dniach, 
w żjeździe gyun pokoju m. Łodzi, przed komisarzem 
sądowym W. Duchinskim, sprzedane zostały z publicz- 
nej Rh następujące nieruchomości: Przy ul. Sena- 
torskiej i Grabowej nr. 904 Ht. k, własność Wilhelma i 
Maryi małż: Herner, nabył Mordka Rechtman za 26,000 
rb.; przy ul. Piotrkowskiej nr. 658/275, własność wdowy 
Zofii Boroak Í innych, nabył dr. J. Abruttin za 23,700 
rb.; nieruchomość nr. 399/13 przy ul. Targowej, własność 
Moszka i Sury małż. bPeleów, nabyli Abram Berlin i 
Hersz Krentzer za 2,039 rb.; przy ul, Ruskiej nr. 1285 
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lit. a1, własność sukc. Augusta Kunerta, nabyli August 


i Emilia małżonkowie Heintze za 3,576 rb.; przy Placu | 


Kościelnym nr. 176/8, własność Stanisława i Teoftli małż. 
Rudniekich, nabył Karol Sztyldi za 7,210 rb: pa ul, 
Wolborskiej nr. 196/10, własność wdowy Cyrli Freilich, 
nabyli Lejba Rosea za 10,000 rb.; przy ul, Widzewskiej 
i Milionowej, własność suke. Karola Schmellera, nabyła 
Emilia Schraeller za 153000 rb.; przy ul, Jerozolimskiej 
nr. 14/9, własność wdowy Ruchli Lipkery i innych, na- 
była Estera Stein Schneider za 14,000 rb. 


, Krwawe zajście. Ubiegłej niedzieli ulica Łom- 
żyńska (w pobliżu Nowo-Zarzewskiej) była widownią 
krwawego zajścia. W domu ped X 10 mieszka z rodzi- 
ną niejaki Antoni Marchwicki, jak twierdzą sąsiedzi, no- 
towany już za różne rozprawy nożowe. Gdy zabawa 
u Marchwickiego rozpoczęła się na dobre, przybył jako- 
by w odwiedziny Ludwik Szwanc. Po krótkiej rozmowie 
Szwanc oznajmiz Marchwickiemu, iż pragnąłby pomówić 
z nim na osobności i w tym celu prosił o udnnie się na 
chwilę na ulicę. Ponieważ drzwi z sieni prowadziły 
wprst na ulicę, obaj znajomi znaleźli się wkrótce przed 
domem. Tutaj między Marchwickim a Szwancem wy- 
wiązała sią kłótnia, a następnie bójka. Szwane, jak nas 
informowano, 
rachunki. Nie mogąc dojść do porozumienia, 
w uniesieniu uderzył w twarz przeciwnika, ten zaś, nie 
chcąc pozostać dłużnym, wyjął z kieszeni nóż składany 
i zadał nim Szwancowi trzy rany w plecy. Rany te 
jednak nie były zbyt głębokie, Szwance, nie straciwszy 

rzytemności, zaopatrzony takża w nóż uderzył nim 

archwickiego w serce, prawy bok i brzuch. Rany te 
okazały się Śmiertelne, gdyż 25-letni Ludwik Marchwie - 
ki w ciągu kilkunastu minut życie zakończył. Przybyły 
lekarz stwierdził już tylko zgon ofiary rozprawy nożo- 
wej. Sprawca zbrodni początkowo ratował się ucieczką, 
w godzinę jednak po upamiętaniu się, ssm oddał się 
w ręce władz policyjnych. Osadzono go w więzieniu 
łódzkiem. 

Pod tramwajem. Znów notujemy przykry Wy- 

padek dostania się pod koła tramwajowe. Wezoraj, 
około godziny 7:6j wieczorem jechało przez ulicę Piotr- 
kowską w kierunku Nowego Rynku na rowerach dwóch 
uczniów szkoły handlowej Cyrklera Zdzisław Lutrosinski 
i Julien Betzier. Nagle obok domu X 69, jeźdzey, wi- 
dząc biegnący naprzeciw tramwaj, usiłowali skręcić, 
w tejże samej chwili nadchodził drugi tramwaj z prze- 
ciwnej strony. Jeżdzcy więc dostali się między dwa 
ognie. Położenie ich było fatalne, zwłaszeza, że wago- 
ny pędziły szybko. Potrzeba było więc wielkiej przy- 
tomności umysłu ł zręczności, aby wyjść bez szwanku. 
Jakoż udało się Zdzisławowi Lutrosińnskiemu, który szyb- 
kim rzutem maszyny znalazł się na drugiej stronie uli- 
ty, nie odniósłszy stat na ciele szwanku, ani też nie 
uszkodziwszy roweru. 
Julian Betzler. 
tramwaju 3% 105 i wpadł wraz z maszyną pod koła, 
skutkiem czego uległ obrażeniom nóg, praxe ręki i bio- 
dra. Pierwszej pomocy udzielił wezwany lekarz Pogo- 
tomin; a następnie chorego odwieziono na kuracyę do 
omu. 


SZWaNC 


Rozprawy nożowe. Wczorajszy dzień obfity był 
w GA ca nożowe: po miajązą z nich notujemy: na ulicy 
Włodzimterskiej X 7 Józef 
tnik fabryczny, zraniony został w głowę; na ulicy Mie- 
dzianej X 3 Adam Borski, cieśla, lat 57, otrzymał parę 
ran, zadanych nożem w głowę; na Bałutach Aleksander 
Tom, lat 45, wyrobnik i Mikołaj Niedzielski, lat 20, 


robotnik fabryczny, otrzymali liczne rany, zadane nożem; . 


na ulicy Rejtera JM 16 Antoni Honke, mułarz, lat 40, 
A OSZKAJROJ w Radogoszczu, zraniony został w twarz i 
czoło: 
tkacz, lat 40, otrzymał ranę w łopatkę, zadaną nożem; 
na ulicy Wileńskiej M 22, nastąpiła ogólna bójka mię- 


pragnął załatwić z Marchwiekim dawne ' 


niej szczęśliwym był 17-letni , 
Ten mimo wysiłku, nie zdążył minąć ` 


wierczewski, lat 18, robo- | 


| 


ROZWÓJ. — Sroda, dnia 26 kwietnia 1905 r. 


dwikiewicza, przy ulicy Widzewskiej X 121, skradziono 
za pomocą podrobionego klucza różne rzeczy, wartości 
około 100 rubli. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. (Wrt.) Wczorajsze przedstawienie w 
teatrze Wielkim „Eros i Payche> wypełniło teatr 
po brzegi. Wykonawców  oklaskiwano gorąco, 
awłaszcza pannę Danin, oraz pp. Różańskiego i 
Orlińskiego, który wykazał, nie po raz pierwszy 
zresztą, dnży talent sceniczny i umiał całą swą 
duszą artystyczną wcielić się w postać przez 
sią wykonywane. Po przedstawieniu wywoły- 
wano dyrektora Grawalewicza. I słusznie. Wy- 
reżyserowanie, wystawienie „Eros i Psycha* do- 
wiodło, że «dobry majster» nawet malemi środ- 
kami potrafi stworzyć arcydzieło. 


A WARSZAWY. 


— Ponieważ baron Nolken wskutek wyja- 
zdu na czas dłuższy zagranicę na kuracyę znie- 
wolony jest opuścić zajmowane stanowisko, prze- 
to oberpoliemajstrem Warszawy zostaje miano- 
wany pułkownik Meyer, dotychczasowy polic- 
majster Wilna. Pałkownik Meyer przed kilka 
laty zajmował w naszem mieście stanowisko 
wyższego oficera sztabowego przy generale Fuł- 
łonie, ówczesnym pomocniku gep.-gabernatora 
w wydziala policyjnym. 

— Komitet giełdowy warszawski postanowił 
opracować memoryał w sprawie sądów handlo- 
wych i przesłać go do ministerynra sprawiedliwo- 
ści. Do zredsgowania memoryału zaproszono 
dwóch adwokatów przysięgłych. 

— Wozoraj w teatrze Wielkim dawano po raz 


sześćsetny „Halkę». Rolę tytułową odśpie- 
wala pani Bolska. 


TELEGRAMY 


Agencyi Batbureau. 


Petersburg, 25 kwietnia. Prezes Komitetu 
miniatrów, sekretarz stanu Witte, w rozmowie ze 
współpracownikiem <Batbureau>», rzekł, iź sze- 


' raca się pogłoska, jakoby skutkiem różnicy po- 


na ulicy Mikołajewskiej X: 80 Edward Plepek, | 


dzy zebranymi przy uczcie świątecznej. Ucierpieli dwaj i 


bracia Lenjacz, Julian lat 20 i Edward lat 33; zadano 
im rany w twarz nożem. Najciężej zaś został raniony 
Antoni Bedryjs, lat 25, otrzymał bowiem ranę w lewy 
bok, zadanąpnożem. B, odwieziony został do szpitalą Czer- 
wonego Krzyża, 

We wszystkich wypadkach poszwankowanym udzie- 
liło pomocy Pogotowie. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnis wczorajszege 
następujące osoby uległy ogólnemu esłabieniu: na ulicy 
Karola nr. 18 Walenty Markowski, lat 61; na ul. Wi- 
dzewskiej nr. 23 Tomasz Chlewicz, Jat 69; na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 123 Wiktorya Marczak, lat 70; na ul. Krót= 
kiej nr. 6 Piotr Jasiński, lat 52 i na stacyi drogi żel. 
Fabryczno- Łódzkiej Wanda Palinjusz, lat 29, odwiezio- 
na została do szpitala OE. Krzyża. We wszyst= 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili cho- 
rym doraźnej pomocy i pozostawili ich na miejscu, 
z wyjątkiem ostatniej. 


Napady. Wczoraj w godzipach popołudniowych na 
rzechodzącego przez ul. Średnią Fridmana Beze, 15 

SRRA krawca, około domu nr. 2 napadł jakis drab i 
chciał mu wydrzeć zegarek. Gdy napadnięty zaczął się 
bronić, nieznajomy zadał mu nożem głęboką ranę w pra- 
wą rękę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 

Z dachu. Na ulicy Łąkowej pod Nr. 21 w sali 
do tańców w dniu wezorajszym zebrało się towarzystwo. 
Jeden z uczestników zabawy, nazwiskiem J. Potzman, lat 
22, w przystępie dobrego humoru wszedł na dach i sko- 
czył na bruk. Skutki były fatalne, gdyż upadłszy na 
kamienie, P. złamał dolną szczękę i uległ wstrząśnieniu 
mózgu. Zawezwany lekarz Pogotowia po udzieleniu mu 
pod pomocy, odwiózł P. do szpitala Czerwonego 

ŻA. i 

Mradzieże. . Do sklepu z obrazami Hartmana przy 
ulicy Piotrkowskiej M 117 dostali się za pomocą wyjęcia 
szyby w oknie od strony dziedzińca niewykryci dotąd 
złodzieje i skradli gotowizny 45 rb., marek zagranicz- 
nych na 200 rubli i blankietów wekslowych na kilka- 
= sj rubli. Podejrzanych o kradzież policya areszto- 
wała, 

— Z mieszkania urzędnika poczty i telegrafu Lu- 
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glądów z Komitetem ministrów w kwestyi pol- 
skiej, J. E. Generał-Gubernator warszawski ge- 
nerał-adjatant Maksimowiez miał się podać do 
dymisyi, pozbawiona jest wszelkiej podstawy. 
Generał Maksimowicz we wzzystkiem zgodny był 
w zapatrywanisch z Komitetem ministrów i od- 
miennego zdania przy rozważaniu sprawy pol- 
skiej w Komitecie nie wypowiedział, wogóle więc 
wieść o ustąpieniu J. E. general-adjutanta Ma- 
ksimowicza jest bezzasadna. 

Petersburg, 25 kwietnia. Z powodu słów 
Najjaśniejszego Pana do marszałka szlachty ko- 
stromskiej: „Wola Moja w sprawie przedstawi- 
cieli ludowych jest niezłomna*, <Nowoje Wremja» 
mówi: Słowa te zaspokoiły gorące pragnienie 
wszystkich klas społeczeństwa, które miejscami 
zaczynały sią niecierpliwić pod wpływem niemil- 
knącej w biektórych sferach ironii nad rosyj- 
skiem  przedstawicielstwem narodowem i ohy- 
dnych przepowiedni, że przedstamiciele narodo- 
wi nigly nie będą zwołani. Słowo Monarsze 
tchnic nietylko przyzwoleniem, lecz siłą. Czas 
już, aby „Moskowskija Wiedomosti*, wychodzące 
z orłem dwugłowym Ba tytule, i wszyscy ich 
przyjaciele, zaprzestali jeremiad przeciw zwoła- 
niu przedstawicieli narodu. 

Moskwa, 25 kwietnia. <Russk. Wiedomosti» 
donoszą: W Moskwie przez ubiegłe dwa dni od- 
bywała się narada polskich i rosyjskich działa- 
czów społecznych w kwestyach potrzeb Polski i 
o stosunkach polsko-rosyjskich. Brało udział oko- 
ło sto osób, w tej liczbie 80 polaków, przedsta- 
wicieli partyj politycznych, pisarzów i dzienni- 
karzów. Ze strony rosyan byli: przedstawiciele 
jnstytueyj ziemskich, miejskich społecznych, dzia 
łacze publiczni, profesorowie, pisarze i adwoka- 
ci. Wypowiedziano wiele mów, zwłaszcza Szeze- 
gółowo rozważających memoryały, ułożone przez 
najrozmaitsze partyo. 
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Petersburg, 25 kwietnia. Wczoraj w Moskwie 
odbyło się pierwsze zebranie organizacyjne kół- 
ka Chomiakowskiego, które nazwało się oddzia- 
łem partyi postępowo-narodowej Szipowa, pod 
przewodnictwem Plowaki i nakreśliło program 
przyszłych działań. Po ożywionej dyskusyi, po- 
stanowiono zebrać większy zastęp stronników je- 
dnomyślnych, którzy pragną przedstawicielstwa 
narodowego, w silnym związku z samowładz- 
twem, ażeby wielką liczbą członków partyi zwal- 
czać kierunek konstytucyjny, który ogarnął ro- 
syjską inteligencyę. Hasłem kółka jest: «<Samo- 
władztwo w jedności z narodem, prawosławie, 
narodowość». Dla większego zbliżenia się z ist- 
niejącemi kółkami stronników tej idei, jak z kół- 
kiem Gołowińskiem w Petersburgu, rosyjską par- 
tyą we Włodzimierzu i w Kijowie, postanowiono 
zamieniać się protokułami zebrań. 

Petersburg, 25 kwietnia. Pod przewodnie- 
twem prezesa: rady miejskiej, Krasowskiego, od- 
było się pierwsze zebranie założycieli stowarzy- 
szenia «Odrodzenie rosyjskie». (elem stowarzy- 
szenia jest pomagać rządowi w jaknajprędszem 
urzeczywistnieniu zamierzeń, zawartych w Uka- 
zach z dnia 18 lutego i walka z teroryzmem. 
Na zebraniu obecnych było 40 osób. 


W dziennikach. moskiewskich znajdujemy 
sporo interesujących szezegółów o zabójcy Wiel- 
kiego Księcia Sergiusza Aleksandrowicza, Janie 
Kolajewie. Przybyła na sprawę sądową siostra 
Kolajewa wraz z jego matką, oświadczyła spół- 
pracownikowi <Rnssk. Słowa» co następuje: 

Nie widziały one Kolajewa od lat dwóch. 
Wiedząc, że jest studentem uniwersytetu lwow- 
skiego, były najmocniej przekonane, że do ostat- 
niej chwili znajduje się tam. O tem, że zabił 
Wielkiego Księcia, dowiedziały się przed 10-u 
dniami, gdy do mieszkania ich w Warszawie 
przybyła policya i dokonała rewizyi. Nie podej: 
rzanego u nich nie znałeziono i nie mogli zna- 
leźć, ponieważ nikt z całej rodziny nigdy do ża- 
dnych partyj politycznych nie należał. Poglądy 
polityczne młodego Kolajewa nikomu nie były 
znane, ponieważ nigdy o tem z redziną nie 
mówił. 

W ostatuich kilku latach rzadko bywał 
w domu: najpierw uczęszczał do uniwersytetu 
moskiewskiego, potem przeszedł do petersbur- 
skiego, a następnie wyjechał zagranicę i wstąpił 
na uniwersytet lwowski. Będąc studentem, był 
też spółpracownikiem «<Russk. Listką>, a naste- 
pnie moskiewskiego <Kuryera>. j 

. Ojciee Kolajewa, mieszczanin z gub. wło- 
dzimierskiej, przeniósł się do Warszawy, gdzie 
był dozorcą rewirowym, potem porzucił ten u- 
rząd i został kasyerem w fabryce. Umarł przed 
7 laty, zostawiwszy wdowę i ośmioro dzieci. 

Jan Kolajew uczył się dobrze, ale reszta 
braci nie wdałą się w niego. Jeden z nich zo- 
stał rzemieślnikiem, drugiego wzięto do wojska 
i jest szeregowcem w gwardyi; ona zaś, t. j. 
starsza siostra, skończyła gimnazynm, potem ob- 
jąła po ojca posadę w fabryce i wyszła za mąż 
także za dozorcę rewirowego. Jan Kolajew był 
bardzo przeciwny temu małżeństwu. i z mężem 
jej był zawsze w złych stosunkach. Matka, z do- 
mu Piotrowska, polka, z rodziny szlacheckiej 
ma lat 48, córka około 30, ale obie wyglądają 
znacznie młodziej. Po rewizyi w ich mieszkaniu 
w Warszawie, wezwano do Moskwy drugą sio- 
strę jego i męża starszej siostry, rewirowego, 
w celna stwierdzenia tożsamości osoby Kołajewa. 

Kiedy ujawniono nazwisko Kolajewa, zapra- 
goat on widzieć swą matkę i siostrę starszą i 
wezwał je telegraficznie do Moskwy, Obie kobie- 
ty widziały się z nim w więzieniu Batyrskiem 
w dniu przyjazdn 14 kwietnia, a następnie 16 
kwietnia i za każdym razem rozmawiały z nim 
przez godzinę. Przy rozmowie obecny był ofieer 
po p , 

(olajew presił matkę i giosttę, aby nie pla- 
kaly i sam. był w dobrym sda Kamal: = 
przysiądz mate:, że nie będzie się starała o u- 
łaskawienie go. Takiej samej przysięgi zażądał 
on od swych obrońców. Obie kobiety zapewniał, 
że w więzienia obchodzono się z nim dobrze. 

Wyrok w sprawie Kolajewa już się upra- 
womocenił. 
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: = Ogółem dochody z rozdziału pierwszego wynoszą | stwa akcyjnego «<Heinzel i Kuritser> zmuszony 
Budżet m. poty na rok 1908. | 1110526 m. 19 kop. był zamknąć tkalnię na czas nieograniczony 


z Rozdział drugi. i wywiesić na gmachu tabrycznym następujące 
(Dokończenie). Dochody nadzwyczajne. obwieszezenie: 

Część III. 1. Od zapasowego kapitału, zdeponowanego w od- <Ponieważ Zrrząd Towarzystwa akeyjnego 

Podatki od przemysłowców. | dziale piotrkowskim Banku Państwa, na pokrycia wy- | «Heinzel i Kunitzer» nie jest w stanie podnieść 


datków, objętych drugim oddziałem 457,100 rb. 42 k. 


Ogółem tedy dochody wynoszą 1,567, 626 rb. 61 k. żądanych zarobków, a robotnicy na terażniejsze 


zarobki w tkalni nie zgadzają się, przeto tkal- 
a MDE nia zostaje zamknięta na czas niecgraniczony. 
Paszporiy będą wydawane przy wypłacie.» 

W d.15 b. m. rano rozlepiono z polecenia Za- 
rządu tejże fabryki następującą odezwę do tka- 
czów: 

„Wypłata dla tkalni odbędzie się dzisiaj, 

U:upełniając podane w piśmie naszem i o godz. 2 po południu przy tylnej bramie, od 
warszawskich wzmuianki o strejku robotników | strony Zarzewą. Przy jednem okienku będą wy- 
zakładów fabrycznych w Widzewie, mianowicie: | płacani robotnicy ze starej sali; przy drugiem— 
Tom. akc. wyrobów bawełnianych „Heinzla i | z nowej. Paszporty będą wydawane przy od- 

| dzielnem oknie, za zwrotem fabrycznej karty pc- 
bytu, (podpisano) Zarząd Tow. ake. wyrobów ba- 
Zarząd Tow. ake. „Heinzel i Kunitzer* kil- | wełnianych <Heiazla i Kunitzera» w Widzewie. 
kakrotnie poorozumiewał się z delegatami z ra- | W zakładach Towarzystwa akc. «Manufaktu- 
| 
| 
| 
| 
| 


23. Kanon od o CA hanudlowych i prze- 
mysłowych 19,225 rb. 65 k 

24. Wynagrodzenie GW skad wzamian utraconego 
pa kasę miejską 50% podatku od patentów 53,814 r 
10 ko 


ką 8. Tą od towarów, przywożonych koleją Łódz- y Z Wi DZ EW A. 
| 
| 


Razem według 3-ej części 325,420 rb. 75 k. 
Część IV. 


Podatki uboczne. 

«6. Dochód za używanie miar i wag miejskich 
11 rb. 32 kop. 

27. Od protestu weksli i przedstawiania różnego ro- 
dzaju aktów 25,822 rb. 31 kop. 

28. Podatki sądowe i stemplowe w sprawach cywil- 
nych 39,673 rb. 68 kop. 

29. Podatek od sztuk trzody chlewnej za ich mi- 
kroskopowe badanie w Rzeźni miejskiej (w celu wzmoc- 
nienia służby weterynaryjnej) 8,946 rb. 45 k. 

30. Podatek, w celu utwórzenia funduszu ubezpie- 
czeniowego na zapłacenie wynagrodzenia zą zniszczone 
sztuki trzody chlewnej w Rzeźni miejskiej, z powodu 
serwi chorób. 3,360 rb. 42 kop. 

odatek od właścicieli psów 2,747 rb. 

32. Od eksploatacyi łódzkiej kolei elektrycznej 
39,231 rb. 56 k. 

Razem według 4-ej części 119,792 rb. 74 k. 


Część V. 


Wpływy pomocnicze. 

33. Na wynajęcie lokalu dla sędziego pokoju po- 
wiatu łódzkiego 137 rb. 45 k. 

34. Na wynajęcie lokalu dla zjazdu sędziów poko- 
ju m. AT i na mieszkanie dla prezesa zjazdu 159 rb. 
13 kop 

85. Na dodatkowe kwoty mieszkaniowe dla sgdzie- 
go powiatu łódzkiego 11 rb. 20 kop. 

36. Na utrzymanie dwóch weterynarzów przy Rzeź- 
ni miejskiej 2,400 rb. 

Razem według 5-ej części 2,707 rb. 78 kop. 


Część VI. 
Dochody drobne i przypadkowe. 


37. Kary za WE roczne przepisów leśnych i nie- ; 
prenar wyrąb lasu 29 rb. 73 k. 


Kunitzera* oraz „Manufaktury nicianej*— poda- 
jeng następujące jeszcze szczegóły. 


mienia robotników tkalni, którzy zawieeili pracę, 


ry Nicianej» robotnicy zaprzestali pracy odra- 
żądając podniesienia tygodaiowej płacy zarobko- 


zu we wszystkich oddziałach, żądając skrócenia 
wej. Żądania tkaczów Zarząd Towarzystwa u- | dnia roboczego i podwyższenia płacy. Zarząd 
znał za zbyt wygórowane, przekraczające moż- | fabryczny porozamiewał się z delegatami ze 
ność stosowania wysokiej normy wynagrodzenia | strony robotników, lecz pertraktacys okazały się 
przy kalkulacyach, związanych z wytwórstwem. | bezeslowe. Zarząd Tow. akc. «Manufaktury Ni- 
eianej> rozlepił 7 kwietnia następujące ogłoszenie: 

„Ponieważ pracujący we wszystkich oddzia- 
łach rzędzalni, ślusarni, stolarni, nie chcą pra- 
cować na warunkach przez nas ' ustanowionych, 
wbrew przyrzeczeniu, jakie dalegagi wazystkich 
oddziałów w dniu 12 marca r. b. dali Zarządo- 
wi fabryki, że przyjmują zi siebie odpowie- 
dzialność za wszystkich pracujących, że ci osta- 
tni będą spokojnie na dawnych warunkach pra- 
cowali—do czasu wydania przez rząd odpowie- 
dniego prawa fabrycznego. 

Nadto Zarząd fwbryki 12 marca oznajmił 
delegacyi robotników, że jeżeli tylko jeden od- 
dział zaprzestanie pracy, to my zmuszeni bę- 
dziemy fabryką zamknąć na czas nieokreślony 
i zwolnić chcących pracować. 

Obecnie Zarząd ku wielkiej swej przykrości 
zmuszony jest wszystkim, s także więc i chcą 
cym pracować robotnikcm oznajmić 14-dniowe 
wypowiedzenie prscy. 

Niniejsze zamiadomienie dotyczy także wazy- 


Chege atoli w graaicach możliwości zadość 
uczynić żądaniom robotników tkalni, Zarząd Tow. 
<Heinze! i Kunitzor> zdecydował się na pod- 
wyższenie płacy zarobkowej w ten sposób, iż ja- 
ko rekompensatę za skrócony czas roboczy z 67 
na 62 godziay tygodniowo proponował 7 proc. 
i 5 proe. od faktycznego zarobku. A ponieważ 
przy 62 godzinnej pracy tygodniowej produkcya 
zmniejszyła się nie jak pierwotnie przewidywano 
o 7 proc., lecz tylko 2 proc., przeto powiększe- 
nie procentowe wynagrodzenia va rzeczywistą 
pracę wyraziłoby się nie w 5 proc. lsez w 10 
procent, 

Tym sposobem tkacz, zarabiający dotych- 
czas dajmy na to 5 rb. tygodniowo, mógłby 0- 


Zwrot wydatku, odnowi na zburzenie tmymać 5. tb. 70 <kop.io_b rb, 90 kop. tygo- 


dniowo. 
budynków na podstawie wyroków sądowych 300 rb. 
139. Procent od ono w łódzkim oddziale Na propozycyę tf atoli robotnicy tkaini zgo- 
Banku Państwa na bezterminowy wkład sum kasy miej- | dzić się nie chcieli, imo zapewnień, czynionych 
skiej 1,767 rb. 72 kop. | przez dyrektora i p. Kawitzera, że w przyszłości, 


40. Wpływy przypadkowe 1,895 rb. 89 kop. 
41. Landenia za ustąpienie paw na baztorminową Y miarę. rozwoju fabrykacyi i polepszenia wa- 


m ameme w a R O 0 OO e A A -a + a 


dzierżawę gruntów miejskich 152 rb. 5 ,runków bytu, przy osiągnięciu wyższych een za | stkich obermajatrów, majstrów, pisarzów i ma- 
Razem według 6-ej części 4,145 R. 88 k. | towary, Towarzystwo dążyć będzie do podnie- | szynistów.* 
Część VII. | sienia stawek wynagrodzenia. Zarząd „Niciarnie postanowił całą fabrykę, 
„przeorane METY | K Balbo talay; nie chcieli powrócié do swych zatradoiającą A pe OSG a 0 
yé. 5 
x >: Podatek od wykupionych czynsżów 293 ruble Widząc, że żadne układy z tkaczari nie | bowiązujących przepisów w drodze prawodaw= 
Razem według 7-ej części 293 rb. 23 k. dadzą połą danych nyia, Ferd Towarzy- ' czej co do unormiowaoiw | osast roboczego. 


— No, bo mnie poparzysz. Pieczesz rozo- 
gnionemi wargami, jak żełazem. Co to za ogień! 
Puść, puść... Dziś daj mi spokój, jestem słaba. 

= Moja jedyna! — Porwał ją na ręce i rzu- 
cit na łóżko. — Moja jedyna, ty tyranko, ty cy- 
ganicho! 

— Odejdź, kochasz Vojkę, oczy w niej to- 
pisz... 

— Gdybym chciał, miałbym i Vojkę, i Że- 
nię, i Krystynę. 

— Mahometanin! 

— Mialbym, powiadam, ale nie chcę, bo cie- 
— Poproś — odpowiedziała Draga i ukryła | bie kocham. 


nić się za szykany, któremi nas ciągle prześla- 
książkę za siebie. — Kochasz? — zawołała Draga i rzuciła mu 
| 
| 
j 


262) M 


WUK MIJAŁOWIC. 


do krwawej nacy... 


Powieść współczesna. 
(Dalszy ciąg—patrz 8 90). 


Salon sypialny, był to duży, prawie kwadra- 
towy pokój, mieszczący się w rogu domu. Jedne 
drzwi wiodły do niego z buduaru królowej, dru- 
gie małe, w ścianie ukryte drzwiczki, prowadziły | , 
do pokoju kąpiełowego, zkąd można bylo wydo- | — Pociągnę za nogi i w jednej chwili bę- 
stać się na korytarz. Drzwiami temi nikt jednak- | dziesz wraz z książką leżala na ziemi. 


— A któż czyta nasze gazety? Język zla- 
małby sobie każdy cudzoziemiec, gdyby choć je- 
dno wymówił słowo. 

„.— Można byłoby im to przetłómaczyć i po- 


Í 
| 
| 
| — Można, byleby chcieli czytać, 

“| = Misz, - "sz 
i — Nie przeszkadzaj mi czytać,  drażnisz 
i tylko. 
| — Rzuć książkę. 
| 


się na szyję. — Czy tylko naprawdę kochasz? 
| Tak. 


że nie wchodził, prócz służby, która przyrządzala — Nie będę. — To dobrze, to pięknie; ach, jak ja ciebie 
kąpiel. Z gabineciku kąpielowego wiodły drzwi ' Zerwała się i przeskoczyła na szerokie łóż- | kocham, mój drogi, mój jedyny!... 

do ubieralni Dragi, a dalej do szatni, ale obie te , ko. Król stanął przy szesłęgu, Poczęła go całować, ściskać i pieścić. 
komnaty nie posiadały osobnych wejść i tylko łą- | = Sciągnij — mowila. Roziegły się westchnienia, światło zgasło 


Słychać tylko było szept: «mój najlepszy» i co- 
raz cichsze, a bardziej erotyczne: «najukochań- 
szy, najpiękniejszy...» 

On leżał po prawej stronie i ciężko oddy- 
chał, przymknąwszy oczy. Ona lewa rękę podwi- 
nęła pod głowę i, zapaliwszy światło, wpatrywa- 
ła się w niego. 

— Mój królu — mowiła rozmarzona — z to- 

bą niczego mi nie brak, taki spokój, taka sło- 
dycz mnie ogarnia Żadna chyba z kobiet nie jest 
tak szczęśliwa, jak ja, dlatego jedynie, że posia- 
dam ciebie; wolałabym tylko, abyś był majorem, 
alho porucznikiem, niż królem, bo ty myślisz mo- 
że, że cię kocham” dla twego królewskiego tytu- 


czyły się z łazienką. .  — Stlągnę! — powtórzył z przeświadczeniem, 
W pokoju sypialnym stało przy wewnętrznej , 4 wykona co mówi, przekładając Rogę przez 

ścianie szerokie łóżko, osłonięte baldachimem, | krawędź 

podbitym białą materya. Po obu stronach balda- Draga posunęła się w głąb, depcząc po ugi- 

chimu wisiały po dwa wizerunki świętych, a po uających się materacach, 

obu stronach łóżka znajdowały się małe szafecz- Sasza skoczył na łóżko, ale ona w tej chwili 

ki. W rogu stał piee kaflany. znalazła się na ziemi i rozciągnęła na miękim, 
Na wygodnym, pokrytym materacem szeslą- puszystym dywanie. 

gu leżała w pół negliżu Draga, z książką w rę- — Teraz ściągnij mnie na podłogę. 

ku. Sasza zbliżył się do niej, popatrzył w Oczy, — Ściągnę — odparł Aleksander i począł 

odsuuął nieco nogi i usiadł na brzegu. odwijać dywan, żeby dotrzeć do posadzki. — No, 
—-Nie przeszkadzaj s dówita” 7 zalotnościa. teraz żaluj ZA grzechy, będziesz leżała na gołych 

Draga — muszę dokończyć książki. Przerywasz deskach. 

mi w najciekawszem miejscu. | — Nie będę, bo poproszę swego mężusia 0 I l A „KTÓ 
— Czytasz o liszpanach: Lepiej, żebyś po- ' przebaczenie. Teraz już kapituluję. Zwyciężyłeś | łu, dla twego majątku? Nie, nie, ja pragnę tylko 

znała zwyczaje austryackie, ten kraj nam bliż- ; mnie, boś moim panem, innyby mnie nie dostał. į twoieh ust, twoich pieszczot, ty najpiękniejszy, 

szy. Ot, żeby u nich wynaleźć coś śmiesznego? i Król położył się na dywanie, zbliżył rozpa- i najmędrszy z królów światal... 

Nasze gazety moglyby. to powtórzyć i odwzajem- | lone wargi do ust Dragi i począł całować. | (d. c. n.). 
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stwa gubernialnego został po głośnym działaczu 
Naumowie i jest już Ba tem stanowiska przez 
cztery kadencys bez zmiany, trwające po trzy 
lata. Należy do niego inicyatywa organizacyi 
zjazdów i sił riemskich. Przezonasy jest on o 
łączności zaszd sBamowładztwa ze sposobem rzą- 
dzenią przy pomocy przedstawicieli ludu. Na 
zjeździe ziemskim dnia 6 listopada roku zeszłe- 
go pozostał wobec znanego programu w mniej- 
szości, a łączyli się z nim: moskiewski marszą- 
łek szlachty książę Trubeckoj i b. dyrektor de- 
paitamenta roluictwa Chomiąkow, jak również 
wielu marszałków szlachty. 

Dobre 
stronnicze zapatrywania. Pracowity, enorgiczny, 
wytrwały, posiada olbrzymi dar słowa. Miano- 


Wszystkim robotnikom wypłacone zosiały Ć 
przypadające im należności za czas ubiegły i | 
wydano paszporty zą zwrotem karty pobytu: f 


Z KRAJU, 


— Uwolaionym uczniom piotrkowskiego gim- 
nazyum — jak donosi „Tydzień“ — pozwracano 
w tych dniach przez policyę dowody osobiste i 
wydano Świadectwa z ukończonych tych klag, | 
z których wyszli z promocyą przed wakacyami. ! 
Zapisując im oczywiście w świadectwach takie : 
stopnie z przedmiotów, z jakiemi wówczas prze- ` 
szli do klas wyższych; 'nic zapisano jednak ów- | 
czesenzch stopni zesprawowania, ale je pozmniej- | wanie go ministrem spraw wewnętrznych wamoc- 
81310, | niłoby ufaość do rządu i stałoby się środkiem 

— Na zebraniu ogólnem członków kaliskie- | zgody pomiędzy stronnictwami: krańcowem pra- 
go Towarzystwa cyklistów postanowiono, pomię- | wem i partyami lewicy; wierzy on w przyszłość 
dzy iunemi, podjąć starania w celu ściślejszego rosyjskiej inteligencyi bez różniey pochodzenia 
zbliżenia się korporacyjnego z Towarzystwem mu- | w kwestyach wyznaniowych i narodowościowych. 
zycznem i innemi stowarzyszeniami miejscowemi. Szipow jest niezmiernie wyrozumiałym i przy- 
— Towarzystwo hygieniczne korwystać będzie chylnym dla każdego szczerego przekonania. 

z placu Towarzystwa cyklistów na zabawy dzio- A 

cięce, za opłatą 150 rb. rocznie. Członkowie To- 
warzygtwa straży cgziowej ochoiniczej będą ko- 
rzystali z gimnastyki na tymże placu, za opłatą 
100 rb. rocznie. 

— „Pet. Wied.“ donosza: „W d. 4 b. m. 
około godz. 10-ej wieczorem w Radomiu dał się 
słyszeć siraszny huk. W pierwszej chwili nikt 
nie mógl zrozumieć, co się stało, wkrótce jednak 
wyjaśniło się, że na Nowym Świecie, obok skła- | 
du monopolowego ktoś rzucił bombą. Wskutek 
wybuchu bomby wybite zostały szyby w kilku- ' 
dziesięcia oknach. Siła wybuchu była ogromna. 
Z luizi nikt szwanku nie poniósł. Sprawcy za- 
mascha nie wykryto. Policya wdrożyła energiczne 


„Zapadnyj Gołos* pisze: W przeszłym tygo- 
dniu odbyło się zebranie grupy, zorganizowanej 
przez D. M. Szipowa. Zebranie przyjęło następu- 
jaca rezolacyę: 

1) Przedstawicielstwo narodowe powinno być 
organizowane, jako osobaa instytucya obieralna 
pod nazwą: rada państwowa ziemska. 

2) Do sfery działalności rady państwowej 
ziemskiej nałeżeć powinne: a) rozważanie wszy- 
stkich projektów prawa; b) rozważanie budżetu 
państwowego; c) rozważanie sprawosdań z wy- 
konania budżetu państwowego i działalsości in- 
, stytucyi rządowych. Oprócz tego radzie pań- 


śledztwo". stwowej ziemskiej powiono być powierzone 
SER ai | prawo tworzenia nowych praw, lub zmiana w 

r p 1glr1o1 | istniejących. 
Z prasy ro syjskiej, 3) Radzie państwowej ziemskiej powinno być 


| pozostawione prawo interpelicyi ministrów, lecz 
| ministrowie są odpowiedzialni przed Monarchą, 
nie przed narodowem przedstawicielstwem. 

4) Prezes rady państwowej xiemskiej za- 
twierdzeny na swem stanowisku przez M-narclię 


| 
ł 
| 
I 

Z powedu wieści, że ministrem spraw wa- | 
więtrznych mianowany ma być D. M. Szi- | 
pow, pisma pvdają następujące szczególy bio- | 
„grańjczae: Dymitry, ayn Mikołaja, Bzipow ma, 
lat 07, ukończył w uniwersytecie petersburskim | 
wydział prawny, jest rzeczywistym radcą stanu, | 
szambelanem Najwyższego Dworna, posiada wig- | 
kszy majątek ziemski w gubernii moskiewskiej | 
i jest jednym z założycieli fabryki żelaznej | 
w gub, niżegoredzkiej. W sprawach xiemstwa | 
bierze żywy udział jako radny gabernialny, od | 
22-go roku życia. Prezesem moskiewskiego ziem- 


narsze prezes rady. 
5) Przedstawicielstwo narodowe powinno być 


niu przedstawicieli, lecz na zasadzie organizacyi 
przedstawicielstwa w instytncyach miejscowego 
samorządu, 


LEONIDAS ANDREJEW. czem, a być może, że trnpami, razem ze źwie- 
rzętarai, z temi grobemi, obźartemi, zdziezałemi 
psami, które całe noce gryzą się między sobą 
pa górach i wyją. Nocami, jak ptaki zbudzone 
przez burzę, jak xwyrodniałe ćmy, lecą oni do 
ognia i wystarczy rozpalić stos, chcąc ogrzać 
się o chłodzie, sby po pół godzinie wyrósł okołe 
niego tuzin krzykliwych, obszarpanych, dzikich 
sylwetek, podobnych do zzaiębniętych małp. Do 
nich strzelają niekiedy przez omyłkę, a niekie- 
dy i umyślnie, gdy wyprowadzą z cierpliwości 
swym bezseunsownym, przeraźliwym krzykiem... 

— Ja chcę do domu! — wolałem, zatykając 
uszy. I zupełnie, jak gdyby przez watę, głucho 
i majacząco kłóły mój zmęczony mózg, nowe 
straszliwe słowa. 

— Jest ich masa. Całe setki ich umiera 
w przepaściach, w wilczych jamach, przygoto- 
wanych na zdrowych i mądrych, na resztkach 
kolczastego drutn i pali. Mięszają się do prawi- 
dłowych, rozumnych walk i walezą jak bobate- 
rowie — zawsze odważnie. 

Ale cząsto zabijają swoich. Mnie się oni po- 
dobają. 

Teraz ja dopiero zaczynam waryować idla- 
tego siedzę i rozmawiam % panem, a gdy rozum 
ostatecznie postradam, wtedy wyjdę w pole — 


RDAS 


CZERWONY SMIECH. 


Urywki ze znalezionego rękopisu. 
Przekład z rosyjskiego. 


(Dalszy ciag— patrz M 90). 
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— Boże, ja nie mam nóg. Ja tak lubiłem 
jeździć na welocypedzie, chodzić, biegać, a teraz 
nie mam nóg. Na jednej nodze bujałem syna | 
i on śmiął się, a teraz... Bądźcie przeklęci! Po 
eo ja pojadę? Ja mam zaledwie trzydzieści lat... 
Bądźcie przeklęci! 

I ikałem, przypominając sobie swoje drogia 
nogi, swoje bystre silne nogi. Kto mi je zabrał, 
kto śmiał je zabrać. 

— Błuchaj pan, — odęzwsł się doktór, pa- 
trząc w bok. — Ot, com wczoraj widział: przy- 
był do nas obłąkany żołnierz. Z słnierz nieprzy- 
jacielski. Był on prawie do naga rozebrany, 
zbity, podrapany j głodny jak źwierzą. Cały 
obróst włosami, jak zarośliśmy i my wszyscy 
był podobny do dzikiego, do pierwotnego czło- 


wieka, do małpy. Wymachiwał rękami, spie- | wtedy wyjdę w pole, wtedy zwołam, zgromadzę 
wał i krzyczał i rozpoczynsl bijatyki. Nakar- | przy sobie tych walecznych, tych rycsrzów bez 
miono go, a potem wypędzono napowrót — | strachu i wydsm wojnę całemu światu. 

w pole. Wesołym tłumem, z muzyką i pienismi, wej- 


Bo i gdzie ich tu wszystkich trzymać. 

Dai i noce obszarpani, jak złowieszcze wi- 
dziadłą brodzą oni po górach, tam i z powrotem 
1 wejwszystkich kierunkach, bez drogi, bez celu, 
tez przytułku. Wymachują rękami, chichoczą, 
krzyczą i wymijają się. 


dziemy do miast i wai i gdzie przejdziemy, tam 
będzie piękvie, tam wszystko krążyć będzie i 
płąsać jek ogień. Ci, którzy nie umrą, przyłą- 
czą się do nas i nasza dzielna armia będzie ro- 
snąć jak lawina i oczyści cały ten Świat, Kto 
powiedział, że nie wolno zabijać, palić i grabić? 


z pośród wybranych kandydatów. Wexystkie ; 
opinie rady państwowej ziemskiej raportaje Mo- ; 


zbudowsne nie na powszechnem i prostem obra- | 
przyczem ten ostatni powinien być 


Czem się oni żywią? Prawdopodobnie ni- 


| 
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imię Szipowa stoi ponad wszelkie | 


a nę EB wwo A 


rozszerzony o ile możności na wszystkie części 
Cesarstwa rosyjskiego. 

6) Przedstawicielstwo w instytucyach miej- 
scowego samorządu powinno być organizowane 
nie na zasadach stanowych, a do udziału w siem- 
stwie i samorządzie miejskim powinny być po- 
wołane wszystkie obecne siły ludności. 

+ 

Przed kilku dniami — jak piszą gazety ro- 
syjskie—odbyło się w jednem z większych miast 
w Cesarstwie zebranie prywatne działaczów i- 
zraelieckich, w którem wzięły udział 64 osoby 
z 81 miast, a między innymi jeden z członków 
zarządu gminy warszawskiej. Pownięto uchwałę, 
że wszystkie stronnietwa powinny się zjednoczyć 
i utworzyć związek, który będzie się starał: 1) 
aby zniesiono wszelkie ograniczenia względem i- 
zraelitów; 2) żeby mogli oni brać udział czynny 
we wszelkich naradach i reprezentacyach ogól- 
nych; 3) o swobodę odrębnej organizacyi kaltu- 
ralno-narodowej, oraz o szeroką autosomię gmin 


(l swobodę języka i nauczania w szkolach; 4) o 


zniesienie spseyalnych podatków dla izraelitów. 
* 

„Birż. wied.> opisują szezegółowo. dzieje de- 
fraudacyi, spəlzionej przez ezłonką rady mini- 
stra skarbu, r. st. W. I. Kasperowa. Jak się 
okazuje, suma zdefraudowana wynosi 130,000 rb. 
Pan Kasperow odznaczył się głównie przy za- 
kupnie zapssów Żywności, przeznaczonych dla 
wyżywienia ludności okolic, dotkniętych głodem, 
Już wówczas w rachunkach okazywał się brak 
40,000 rb., posieważ jednak zarządzał tym wy- 
działem Kaeperow, który żył dostatnio i ucho- 
dził za człowieka bogatego, więe Śledztwa nie 
rozpoczynano. Defraudacya wykryta została do- 
piero na skutok wmięszania się intendentury, dla 
której również p. K. czynił zakupy z ramienia 
ministerynm. Złodzieja grosza publicznego nie 
udało się jedaak schwytać. Na kilka dni przed 
ostątecznem ujawnieniem  defraudacyi wyjechał 


' on % Petersburga, podobno zagranicę. 
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Petersburg, 25 kwietnia. W wyższych ko- 
łach administracyi mówią, że przyszła przedsta- 
wicielstwo narodowe otrzyma urzędową zazwę: 
zgromadzenie prawodaweze*. 

Armia generała Oku przez Fuzan d. 25 kwie- 
tnia. Dnia 24 b. m. wieczorem przybył do 
Jak on krzyczał ten obłąkany doktór i krzy- 
kiem swym rozbudził przyciehły ból tych, którzy 
mieli rozdarta piersi i .brzuchy i powyrywane 
oczy i poodrąbywane nogi. Rozłegłym, zgrzyta- 
jgcym, płaczliwym stękaniem napełniła się izba 
i zewsząd zwróciły się ku nam blade, żółte, znu- 
żone twarze, niektóre bez ócz, inne tak potwor- 
nie zeszpecone, jak gdyby powróciły z piekieł. 
I jęczeli oni i sluchali i przez otwarte drzwi za- 
glądał czarny, bezkształtny cień, zawisły nad 
światem, a obłąkany starzec krzyczał, rozpoście- 
rając ręce: 

— Kto powiedział, że nie wolno zabijać, 
palić i grabić? My będziem zabijać i palić i 
grabić! Wesoła, pewna siebie wataba junaków, 
zrujnujemy wszystko: ich domy, ich uniwersy- 
tety, ich muzea; weseli chłopey, pełni ognistego 
śmiechu, żatańczymy na ruinach. Za ojczyznę 
naszą uznam szpital waryatów, za wrogów na- 
szych i obłąkanych — tych wszystkich, którzy 
jeszeze nie postradali rozumu. I kiedy ja, wielki, 
niezwyciężony, radosny, zapanuję nad światem, 
jako jego jedyny pan i władca — jaki wesoły 
śmiech roziegaie się we wszechświecie! 

— Czerwony śmiech! — zawołałem, przery- 
wając mu. — Ratujcie! Zaów słyszę ezerwony 
śmiech! 3 

— Towarzysze! — krzyczał doktór dalej, 
zwracając sią ku jęczącym oszpeconym cieniom. 
— Towarzysze! Będziemy mieć czerwony księ- 
życ i czerwone słońce i zwierzęta będą miały 
czerwoną, wesołą sierść i pozdzieramy skóry 
z każdego, kto będzie zbyt białymi... Próbowa- 
liście pić krew? Jest ona nieco lepka, jest ona 
nieco ciepłą, lecz jest ona tak czerwoną i po- 
siada taki wesoły, czerwony śmiechl... 


——— — — 


(d. e. n.). 
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Mukdena pierwszy pociąg osobowy, przejechaw- 
szy przez rzekę Hnuche po mceświe tymcza80- 
wym. Za kilka dni ustanowiona będzie komu- 
nikacya kolejowa z Dalnym. Część zapasów po- 
syłana jest do Telinu na dżonkach z Ninczwanu. 

Czifu, 25 kwietnia. Korespondent Rentsra 
donosi: Według wiadomości z Korei, większa 
część floty japońskiej pod dowództwem admira- 
ła Togo znajdowsła sią w d. 20 kwietnia w za- 
toce Mozampo. 

Singapoore, 25 kwietnia. Korespondent Reu- 
tera donosi: Rosyanina mianującego się Włodzi- 
mierzem synem Antoniego Orwiczem, posiadają- 
cego paszport na cudze nazwisko, w sobotę wie- 
czorerm aresztowano na ufortyfikowanej wyspie 
w blizkeści Singapoore, a oskarżono o znajdo- 
wanie się bez pozwolenia w miejscu nałeżącom 
do rządu. Wezoraj badano go, Orwicz po an- 
gielsku nie mówi; mieszkał razem ze sztabowym 
oficerem angielskim. Sądzą, że jest szpiegiem, 
choć kompromitujących papierów przy nim nie 
znaleziono. Sąd policyjny prowadzi śledztwo. 

Berlin, 25 kwiotnia. W zaprzeczeniu depe- 
Szy reuterowskiej z Cintsu, jakoby krążownik 
niemiecki «Sperber» w dniu: 22 kwietnia spotkał 
w cieśninie Formozy wojenne statki japońskie, 
agoncya Wolffa donosi, że <Sperber» w dniu 22 
nie był w cieśninie Formozy, gdyż dnia 31 mar- 
ca wyszedł z Szanghaju do Cintau, a d. 24 b. 
m. wyszedł z Cintau do Honkongu. 

Szanghaj, 25 kwietnia. Odbyło się uroczy- 
ste rozpoczęcie budowy kołei Szanhaj — Nankin 
w obecności przedstawicieli syndykatu anglo- 
chińskiego, który otrzymał koncesyę na budowę 
tej kolei. 

Szanghaj, 25 kwietnia. <Daily Mail» dono- 
si: Powiększono liczbę statków strażniczych znaj - 
dujących się w porcie statków wojennych rosyj - 
skich. Cztery chińskie krążowniki otrzymały od- 
powiednie instrukcye. 

Londyn, 23-go kwietnia. «Westminster Gs- 
zette» pisze: Protest Japonii przeciw przebywa- 
niu eskadry rosyjskiej w zatoce Kamrańskiej 
jest bezzasadny. Francuskie przepisy o neutral- 
ności nie ograniczają terminu przebywania sta- 
tków stron wojujących w portach francuskich. 
Angielskie przepisy, ograniczające termin ten do 
24 godzin, mie są włączone do prawa miedzy- 
narodowego. Japonią nie ma prawa prosić An- 
glii o pomoc, prędzej zaś Rosya ma prawo pro- 
Bić pomocy Francyi, z powodu naruszenia przez 
Japonię neutralności Korei, uznanej przez mo- 
carstwa. Japonia pochwyciła statek rosyjski, 
znajdujący się w porcie chińskim. Chińscy cbun- 
ohuzi walczą przeciw rosyanom pod dowództwem 
oficerów japońskich. 

Bordeaux, 25 kwietnia. Prezydent Loubet 
na bankiecie wygłosił mowę, w której oświad- 
czył, że przybył do Bordeaux, aby osobiście 
wziąć udział imieniem rządu w uozczeniu Gam- 
betty, który nie utracił ani na chwilę wiary w 
ojczyznę i w godzinie najciężazego przesilenia 
ocalił honor Fraucyi. 

Wręczając ` stowarzyszeniom gimnastycznym 
sztandary, Loubet radził młodzieży starać sią 
e wychowanie moralne, które będzie rękojmią 
pokoju wewnątrz i bezpieczeństwa wobec Wro- 
gów zownętrznych. 

Tłum przyjmował gorąco prezydenta. 

Konstantynopol, 25 kwietnia. Posłowie mo- 
earstw traktatowych wystososowali do Porty no- 
tę, w której zwracają uwagą na rozlew krwi, 
jakiego dopuścił się oddział grecki w Zagori- 
czanach, oraz na nieczycność administracyi ture- 
ckiej, i żędają środków wojskowych i policyj- 
nych, aby zapobiedz powtórzeniu się podobnych 
wypadków; wreszcie domagają sią ukarania win- 
nych. Porta przyrzekła uczynić to. Aresztowa- 
no 60 osób. 

Otrzymane po południu. 

Odesa, 26 kwietnia. Wobec pogłosek roz- 
puszczonych złośliwie, jakoby wysoko postawio- 
na osoba przysłała z Petersburga 10 tysięcy ru- 
bli dla rozdania ich przed ówiętami rodzinom 
rezerwistów, żony tych ostatnich zebrały się dziś 
przed magistratem, wyłamsły drzwi, roabiły o- 
kna, rzucały kamieniami i roz szły się dopiero 
wówczas, kiedy prezydent miasta w charakterze 
prezesa Towsrzystwa pomocy dla rodzin rezer- 
wistów rozdał im znaczną sumę. 

Samara, 26 kwietnia. Rozpoczęło się bez- 
robocie tragarzów, żądających, aby zamieniono 
artel przez najem na dni. 
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Moskwa, 26 kwietnia. Bezrobocie piekarzów 
dobiega do końca. Przy pożarze zakładów prze- 
mysłowych «Bromloja" ueierpiał brandmajor, 3 
brandmajstrów i 23 strażaków. 

Sinagopoore, 26 kwietnia. Binro Reutera do- 
nosi: Oficer artyłeryi King został aresztowany i 
atawiony będzie przed sądem wojepnym za n- 
krywamie Orlicza. Orliez oświadczył, że konsul 
rosyjski złoży za niego 400 dolarów kaucyi. 
Starania eo do przyjęcia tego poręczenia odrzu- 
cono.ł 

Sajgon, 26 kwietnia. Korespondent biara 
Havasa donosi z Jamponu telegrafem, że wkoło 
20 okrętów wojennych prawdopodobnie japoń- 
skich przepłynęło w niedzielę wieczorem na wy- 
sokości Kumranu. Dwa okręty naładowane ry- 
żem na drodze z Ssjgonu do Japonii schwyciły 
torpedowce rosyjskie. Oficerowie rosyjscy c- 
świadczyli, że eskadra Rożestwieńskiego zdecy- 
dowaną jest walczyć z japończykami, pobić ich, 
okręty japońskie zatopić i zginąć wraz z niemi 
jeżeli togo będzie potrzeba. Każdy okręt ma 
specyalne przeznaczenie. Okręt admiralski ja- 
poński będzie przedmiotem specjalnego planu 
taktycznego. 

Czifu, 26 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
Z Korei nadeszły pogłoski, że większa część 
floty admirała Togo znajdowała się 20 kwietnia 
w zatoce Mozżampo. 

Tokio, 26 kwistnia. <Barliner Tageblattowi> 
komunikują, że wobec możliwych w najbliższej 
przyszłości utrudnień w swobodzie ruchów na 
morzu, japtńczycy usilnie i bez przerwy prže- 
wozili w ostatnich tygodniach wojsko, działa i 
zapasy wojenne do portów japońskich w Man- 
dżuryi. 


Z ostatniej chwili. 


Petersburg, 26 kwietnia. <Birżewyje Wie- 
domosti> zaprzeczają pogłoskom, krążącym po 
Warszawie, o wyjeżdzie do Warszawy pomocni- 
ka głównego prokuratora wojennego Bykowa dla 
przeprowadzenia śledztwa o nieprawidłowym od- 
daniu pod sąd wojenny osób, napadsjących na 
policyę, i wiadomości, jakoby skargi kasacyjne 
skazanych na śmierć były już rozpatrzone przez 
główny sąd wojenny. 

Penang, 26 kwietnia. Biuro Reuters donosi: 
Dziś oczektwanem jest przejście w pobliżu Pe- 
nangu 3 eskadry baltyekiej., Władze pilnie ezu- 
wają na drogach morskich, wiodących do Pe- 
nangu. 

Cindao, 26 kwietaia. Biuro Reutera donosi: 
Tatejaze sfery rosyjskie specyalnis zawiadomione 
zostały, że eskadra baltycka wypłynęła z Kam- 
ranga w kierunkn południowym w celu połącza- 
nia się z 3 eskadrą. 

Szanghaj, 26 kwietnia. „Daily Bail» dono- 
si: Kilka krążowników rosyjskich wypłynęło zza- 
toki Kzamrańskiej i znajdują się na wodach ze- 
wnętrznych. Dwa trzykominowe krążowniki je- 
szcze stoją wewnątrz przystani. Wedle pogłosek 
podstawę Operacyjną rosyjską przeniesiono do 
Hajdanu. ? 

Szanghaj, 26-g0 kwietnia. Konsul japoński 
Ottagiry telegrafował z Japonii do daotają 
szanghajskiego, żądając aresztowania wydawcy 
wielkiej gazety chińskiej «Cziń-wan-wo> za &r- 
tykuły, wskazujące na niebezpieczeństwo propa- 


Pracownicy firmy Karola Hoffrichtera 
zawiadamiają, że w dniu 28 kwietnia, o go- 
dzinie 10 rano, w kościele św. Krzyża, od- 
będzie się żałobne nabożeństwo za duszę 
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Maurycy Jakukowicz, 


Kupiec i obywat:l m. Piotrkowa, 
po długiej chorobie zmarł dnia 19 kwietnia 1905 r., przeżywszy lat 50, 
o czem stroskana żona zawiadamia krewnych i przyjaciół zmarłego. 
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gandy japońskiej w Chinach, oskarżające Ja- 
ponię i wyrażające wątpliwość w jej powodze- 
nia wobec przybycia eskadry rosyjskiej. 

Kanea, 26 kwietnia. Agencya Wolfa donosi: 
Krążownik angielski «<Lenitun» z 4-ma kontr- 
torpedoweami przybył z Manili. 

Konstantynopol, 26 kwietaia. Umarł tu i 
dziś pochowany został brat sułtana Kemel-Kddin. 

Bordeaux, 26 kwietnia. Biuro Havasa do- 
nosi © wyjeździe prezydenta Lonbeta do Monte- 
limar, 

Londyn, 26 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
Mer Exchera doręczył p. Betu,, komendantowi 
parostatku <Ajak:> porteyg r wysadzony br, lan- 
tami, dar rządu rosyjskiego za usługi okazane 
oficerom i majtkom krążownika „Wariag* w Csa- 
malpo. 

Honkong. 26 kwietnia. Załcga perostatku 
brytańskiego „Widżi* odmówiła pracy i zwró- 
cila wydaną jej gażę miesięczną. <Widżi> usi- 
łował wypłynąć z Hongkonęlu bez papierów. 
Władze miejsrowe czuwają. 

Rzym. 26 kwietnia. „Tribuna* donosi o una- 
radzie misistra Titoniszo z posłami rosyjskim, 
francuskim i angielskim w Sprawie kretenskiej. 
Panowała zupełna solidarność c9 do niemożliwo- 
ści przyłączenia Krety do Grecyi w ozasie obec- 
nym. Księciu Jerzemu zaproponowano środki dla. 
uepckojenia umysłów. Podpisano protok uł. 


Od naszych Korespondentów. 


Berlin, 26 kwietnia. Konferencya przedsta- 
wicieli mocarstw postanowiła utrzymać na Kre- 
cie stątns quo. Przyłączonie wyspy do Grecyi 
na teraz nzauo za niemożliwe. Na konfereneyi 
panowała zupełna zgodność pośród przedstawi- 
cieli rzą tów. 

Londyn, 26 kwietnia. Nowa konstytucyą 
transwaalska ustanawia zebranie prowiacyoralne, 
złożone z gubernatora, jego zastępey, 6 miano- 
wanych i 30 - 25 wybranych członków. Murzyni 
nie korzystają 4 prawa głosu. Za zgodą prere- 
sa obrady toczyć się mogą w języku holender-- 
skim. 
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£: Ł, 


Stacy! centralnej M. 
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E Ape z Ez Twagz 
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ione e. aaa 2 V. 
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| Belki żelazne, | 


Cement, 
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JL. J. BORKOWSKI 


EE Łódź, Widzewska M 60. 
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A. 0. TESCHIC 


FABRYKA TEKTURY DACHOWEJ 


Łódz, Widzewska 64 —Telefon 240. 
> POLECA: ; 3 
Najlepszą tekturę smołowcową „Bitum“. 


Śmołę z węgla kamiennego, lak asfaltowy, klecemasę (ma- 


sę sklejną), holccement, pak, tekturę surową, papier holece- 
mentowy, asfalt naturalny i sztuczny, gudron, carbolineum, 
azbestolit dla izolacyi rur, płyty i łupiny korkowe. 


Podejmuję się wszelkich robót asfaltowych i korkowo-izo- 
lacyjnych. 540-52-1 


Niskie ceny. Sumienna obsługa, 


Prosimy wypróbować 


dla przekonania się o istotnie niebywałej 
dobroci papierosów 


o „kardynalne” 


l0 k. 5 
mocne lub wyższe średnie 


Towarzystwa A. N. BOGDANOW i S-ka w Petersburgu. 


Papierosy „Kardynalne* zaopatrzone są wyłącznie w opatentowaną 
za % 9598 watę „Kalian* (analiza chemiczna Najwyżej zatwierdzonego 
Tow. Farmaceutycznego w Petersburgu), która usuwając szkodliwe dzia- 
łanie nikotyny, nie zmienia w niczem smaku i zapachu tytoniu. 393 6-4 


szt. 
k. 


Miejscowość klimaty- 
czno leśna; położona 
wśród lasów Spalskich. 


Letnie mieszkania umeblowane, lokarz, apteka, restauracya, kąpiele, 
rzeczne. wanna, lawn tennis, wszelkie produkty na miejscu, poczta codziennie. lodo- 
wnia, fortepian, orkiestra co niedziela. Komunikacya przez Koluszki i Toma- 
szów Rawski 4 razy dziennie. Półtorej godziny od stacyi, szesą. Wiadomość 
w Łodzi u właściciela, Zielona 11. 413—8—7 


SCSI E AZIŁ AZJA AISI JA 


y 


Laktad-wodoleozniozy pod Łodzią 
CHOJNY 


pod kierunkiem lekarskim D-ra A. Landego 


Początek sezonu [®© maja. 


Sanatoryum dla chorych nerwowych (histerya, neurastenia 
itd) i wewnętrznych (anemia, blednica, artretyzm, reumatyzm, 
choroby przewodu pokarmowego itp ) 

KARBALIZACYA, WODOCIĄG, OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE. 

Wszelkie metody racyonalnej terapii fizykalnej (hydropatia, 
elektre-mechanoterapia) Kąpiele powietrzne i słoneczne w osob- 
nem zabudowasiu Wody mineralne, kefir 

Telefon. Prospekty gratis. 


WAWA KAKA 


E D O a D a 
WARREN 


| z A O Z ZZ W O a aat, 


546—6—1 


Ja 


Dziś, dnia 


Ostatnie Wielkie Pożegnalne Przedstawienie 


pod nazwą „SOIRE de DAMES“. 


6 kwietnia 1905 roku 


D.iś damy mają bezpłatny wstęp. Każdy widz, będący w posiadaniu jakiego- 


kolwiekbądź biletu na przedstawienie powyższe, ma prawo wprowadzić jedną damę 
bezpłatnie, czyli dwie damy wchodzą za jednym biletem. Loża kosztuje rubli 3.20. 


Na zakonczenie przedstawienia KRAI N | E LO DU 


wielka pantomina po raz ostatni 
Współudział całej trupy oraz Corps de balletu. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-kódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, 
dnia 20 kwietnia (3-g0 maja) 1905 roku o 
sadzie $$ 40 184 Ogólnej ustawy Rosyjskich Dróg Żelaznych, będą 
sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które 
przybyły w miesiącu marcu 1905 roku za fiachtami: Chrenowaja 842 sia- 
no prasowane, Szparin; Kiszyniów 15576 i 15551 wino, Sz. Watosznik; 
Kiszyniów 16192 wino I. Goldensztejn; Częstochowa 37924 eter siarczany, 
Akce. Tow. Chemicz. zakład, 
Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 

22 kwietnia (5 maja) 1905 r. o godz. 10 rano. 


MAGAZYN MEBLI Ake. 


556-1 


że na stacyi Łódź-Fabryczna 
godzinie 10-ej rano, na za- 


Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, 


dnia 26 kwietnia 1905 r. 


paka 


TOBIE NC 24 YN 
DAC pt TPA 


.. DYREKCYA 
Kolei Żelaznej Warszawsko--Wiedeńskiej 


podaje do wiadomości powszechnej, że kursujące w sezonie zimowym „dla 
komunikacyi bezpośredniej pomiędzy Warszawą, Berlinem, Paryżem 


| 
| 


i Ostendą pociągi „Nord Express“ Xe 29 i 30 pozostają bez zmiany na 
kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i na czas sezonu letniego, mia- 
nowicie: 


Nazwa słacyi 


Przyjścia | Odejścia 


godz. | min. | godz. | min. 


w soboty w piątki 
— |= | u | 6 | > WARSZAWA ehf se 4 | PE 
38 | 3 4 1a ALEKSANDRÓW 2 16 2 s6 
| 7 | » 7 15 POZNAŃ t 5: |: 11 56 
PRZEZ" — — BERLIN — | — 8 26 
| codziennie codziennie 
dia = li u BERLIN 8 >| „<a 2 
j 8 24 8 31 KOLONIA il 17 il u 
| 11 05 11 22 LIEGE 8 12 83 
5 u = 2o PARYŻ z Ri 3 09 
— | m] 1 18 LIEGE 8 6 | — | — 
SAS | „2 OSTENDA = 5 | A 


A —-| 5 
Godziny oznaczone podług południka Warszawskiego. 
W skład wzmiankowanych wyżej pociągów wchodzą tylko wagony 
sypialne klasy I-ej i wagon restauracyjny. 
Uwage. Godziny z minutami grubszym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do godz. 5 min. 59 rano. 5 


SEEPS marynarkowe z dobrego 
materyału w najnowszych deseniach ko» 
sztuje rb. 17, Palto letnie rb, 14. Modna 
kamizelka kolorowa rb. 3. Ubranie dla 
2.50. Ubranie uczniowskie 


chłopca rb. 
rb. 6.25. 

Sprzedaż wyłącznie zagotówkę. Co- 
ny stałe. 


u Emila Schmechia 
Piotrkowska 98. 


Zsrząd zakłądu kąpielowo zdrojowego w CIECHOCINKU 
otwarciu zakładu w dniu 8/21 maja na przeciąg 
zon trwa do 30 czerwca, ÍI gi do 13 s 
Mieszkania w I i III sezonie znacznie tańsze. Wody ciechocińskie jodo-bromo= 
słone szczególnie są pożyteczne w cierpieniach: skrofulicznych, reumatycz= 
nych, kobiecych i innych. Nie ma dziecka, któreby nie potrzebowało kąpieli 
ciechocińskich. Zakład wydaje kąpiele: solankowe borowinowe (błotne), kwasowęglo- 
we, elektryczne, świetlne, parówki, tuszówki i inhalacye, Sprzedaż wód mineralnych, 
kefiru i kumysu. Poczta, telegraf, kościół, cerkiew, hotele, dostateczna liczba willi, 
wygodnie urządzonych, restauracye, kawiarnie, handel wszelkiemi produktami, rzeźnia 
pod kierunkiem lekarza weterynaryi, elektryczne oświetlenie, wodociąg, teatr (operet- 
ka), czytelnia w kurhauzie, orkiestra, energy park, spacery pod Tężniami, na wale 
ochronnym i nad Wisłą i inne dogodności. Roczny zjazd kuracyuszów do 10,000 o» 
sób. Ciechocinek łączy się z nogą Drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej z po- 
graniczną stacyą „Aleksandrów“. Komunikacya ze wszystkiemi pociągami warszaw= 
skiemi i zagranicznemi. 416—2—1 


| [Danienka poszukuje szycia prywatnie. 

OGŁOSZENIE. | P Widzewska nr. 111 m. 28. 591—1 

Komisarz Sądowy „Sądu Okręgowego | —— "7 "er BĘ 

w Piotrkowie, zamieszkały w Łodzi przy potrzebna panienka, znająca się na szy- 
ulicy Mikołajewskiej w domu pod nr. 9, ciu. Przejazd nr. 22 m. 20. 598—1 
na zasadzie artykułu 1030 Ust. Post. Sąd. a WE AO SITE WO OROWA M RA 
otrzebuję mleka codziennie od czter- 


łasza, ż iu i5 i 

1905. oka AA TATA A an | P aiogta „do pięćdziesięciu garncy zaraz. 
Radogoszcz, powiecie łódzkim, na za- | Wiadomość Wólczańska 92 u ogrodnika. 
spokojenie długu, należnego firmie „Spin: | >" 890—6—1 
| rzybłąkał się pies duży, biały w żółte 

| ul. Nawrot 29, do rodziców Kajzer 

599—1—1 

Filharmonia, Sienna 2. s 


A 


niniejszem ogłasza 0 
czasu czterech miesięcy. I-szy se- 
sierpnia i II-ci do 21-go września włącznie, 


dler & Yost“ w sumie 13,695 franków 
55 cent. z procentem i kosztami sprzeda- F ni. Odebrać można na ul. Brzezin- 
skiej nr. 66 m. 6. 597—3—1 


ne zostaną ruchomości Pawła KRANNICHA, 
Zginął paszport na imię Walentego Li- 


składające się z maszyn, materyi weł- 
nianej, warsztatów tkackich. oszacowa- 
nych na rb. 6,410. Ruchomości mogą być berty, wydany z gminy ae. À 
Ene NN NE SZ) 
aginął paszport bezterminowy na imię 
TA iraa Trzaskała, wydany z gminy 


sprzedane i niżej szacunku 550—2—1 
23 marca 1905 roku. 

Komisarz Sądowy Mystkowski. 

A WE A ORNE PE 


j Drobne ogłoszenia. 


Mazew, pow. łęczyckiego. 593—3—1 


Zegina mały pudelek (suczka) maśċi 
białej. Łaskawy znalazca raczy od- 
prowadzić go na ul. Polną nr. 13 m. 3. 
594—1 


ZWALA 1 JE E 2, 
Zginęła książeczka legitymacyjna na 

imię Anastazyi Klimek, wydana z ma- 
gistratu m. Łodzi. 592—3—1 


Z sginęła dziewczynka, wczoraj dnia 25 

kwietnia, włoski jasno-blond na imię 
jej Florcia, 3 letnia, ubrana w trzewiezki 
czarne nowe i w sukienkę niebieską. Ła- 
skawy znalazca raczy odprowadzić jA na 


ona-niańka polka lub niemka z pol- 
skim do dwóch dziewczynek potrzebna 
zaraz: Mikołajewska 18 m. 6 _594—3-1 
Mra człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim t rosyjskim. Oferty 
w Administracji „Rozwoju* pod B. R. 
M. 1. 172—d— 


Qrisay gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta % 3, na 
parterze. 1334 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 26 kwietnia 1905 r. 
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DYREKRCYA 
Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 


podaje do wiadomości powszechnej, że poczynając od dnia 18 kwietnia (1 maja) r. b. pociągi osobowe kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej kursować będą podług następującego rozkładu: 


3 506—1 
B) Odnoga Kaliska 
a) Warszawa—Kalisz. 

M 3k X% 5k X 21k 8 22k Ne 4k | M 6k 
Poczt. | Osob. | T. osb. Stacye T. osb. | Osob. | Poczt. 
I NIII|I HIDIN/I NI I RAM I X MTU IE 

z Se BES SA T AE. 
350 odchod. Mg Warszawa f  przych. gto 120 2 
532 przych. | J odchod. ghe 11: 533 
Í Sochaczew | 
— odchod. przych. — He 528 
— przych. | | odchod, — 11% 448 
Í Łowicz | 
- - odchod. przych. — 105° 438 
M 23k przych. | | odchod. NM 24k 930 93 
Łódź 
6% odchod. | | przych. 6” ges 258 
845 przych. | J odchod. 41 738 ges 
Í Sieradz 
85% odchod. | przych. 407 qas 1? 
gl przych. Kalisz i odchod. 201 6% PES 
b) Lowicz Wiedeński i Lowicz Kaliski. 
| 
p. M 421 |p. N 428 St p. N 422 | p. M 424 
IAIN | TUI ak: INIT |I U NI 
j Å- ZZ A m 
ga 220 odchod. Łowicz Wiedeński | przych. | 1120 51° 
93 230 przych. Łowicz Kaliski odchod. 110 500 


I 


Y A 
Godziny oznaczone podług Południka Warszawskiego. 


UWAGI. 


1. Godziny, wydrukowane grubszemi czcionkami, oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 5 m. 59 rano, 

9. W pociągach pocztowych M 3 i 4 mogą być przewożeni pasażerowie LV klasy (w wagonach kry- 
tych z ławkami), lecz tylko wtedy, jeżeli na stacyi zbierze się nie mniej, niż osób 40 i nie więcej, niż osób 
120 na jeden pociąg, życzących sobie jechać do jednej stacyi którejkolwiek kolei. 


xa, Łódzki oddział tecniczny Towarzystwa i 
„,BEPuoqb WW dimn f Ba“ | 


Łódź, Piotrkowska nr. 153. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i i płaski, tylko w prima gatun- 
kach pod gwarancją za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 
dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 


Dobra sposobność! 


z powodu nieprzewidzianych okoli- 
czności SĄ 


do wynajęcia niedraga 


1n2 pokoje 


z kuchnią, z meblami i pianinem lub 
bez. Wiadomość: Dzielna 23 m. 9, 
513—4—2 


Com. Brzeżno 


posiada mleko w większej ilości, loco | 
Sieradz. Oferty w zamkniętych listach 
nadsyłać: Admlnistracya dom. Brzeźno į 
przez Złoczew, gub. kai!-ka. 516-3-3 


Jlorex, 13 Anpkia 1905 r. 


„| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


(6  Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 
Towarzystwo „Ferrum“ gg eeit, siaiorya wiro: 
l yey bów fabryki „Ressora” w Rydze. 

_ Oryginalne szwajcarszie łączniki marki „;G. F.‘6 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki „Robey i S-kat, w Linkoinie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 

1591-32-27 


at on s 


Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 


YZ ECTS IEC x) ŻY 


JjosBoreio Ieasypoto. Top. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Choroby waneryczne, 
moczopleicwe I skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zsohodnia AG 83 
(obok lomhardu akcyjnego). 


Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dis ® 


dam od g. 5—6. 0-161 
W niedziele i święta od 9—12 i ed 3—%. 


Jr. J, GRADOWSKI 


Gheroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—6'/, W- 


Ul. Hawrot RŻ i3 m. 8. 
491—r—9 


Dr. i. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce: 
Przyjmuje rano od 10-ej—1l-ej 
i od 4—5"/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSKA X 88. 
_ 212—0-422 


D-r Feliks Skusiewiez 


Choroby skórne i weneryczea 
Andrzeja M 18. 
Przyjmuje: 12—1'/, pop. | 6—8 wieczorem. 

s anie 5—6 popołu.  507-0-158: 
W niedziele I święta od godz. 10—1 pop. 


008 1232: a ok ry r m 


I. Mittelstand 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Aż 200. 
Przyjmuje od 8—9'/, r. I od 4*/,—6'/, PP- 
3 Pudor „VENUS“, jako 
a 1] Y 2 9— 
niczny subtelny i niedostrza- 


gany, Crem „VENUS*, 


oraz 
jako nieodłączna potrzeba t9- 
aletowa dia pań, dbających 
> 0 zachowanie cery świeżej i 

50 zdrowej. Crom usuwa wszel- 
9 kie plamy, pryszcze 
zaczerwienienia i Wi- 
szaje. Cena 50 kop: t rb. 1. Sprzodaż 
w składach aptecznych I aplezach. 53-30-20 


> mieszkań, 
rzeczy, 
książek, 
pościeli, 


oraz czyszczenie i dszynfekowa” 
nie pierza. Zakład dezynfekcji ps- 


rowej i parowo- is Heninger | yka 


formalinowej 
Zachodnia nr. 49. 466—12- X. 


Letn'e mieszkanie do wynajęcia w ogro- 
dzie, dom 5 pokoi, przedpokój, kuchnia,. 
sień, piwnica i werenda, przytem kąpiel, 
prysznie, klozet, złew i wodociąg na żą- 
danie stajnia, oraz niektóre meble. Du 
sprzedania tenże dom, mający ogółom 8 
pokoi, wozownię i izbą dla człowieka. 
Położenie suche, 3—4 wiorsty od granic 
miasta. Wiadomość u p. N. Hrenkla, ni, 
Nowo Cegielniana 14/M14. 345—10—7 


Do wynajęcia od 1 go maja 


pokój umeblowany 


z oddzielnem wejściem dla 1 lub 2 
kawalerów z ealodziennem utrzyma- 
niem po 25 rb. Tamże do sprzedania 


wózek na resoraci dla chorego. 


Wiadomość ulica Dzielna ar. 40 m. 1, 
parter. 521—8—3 
p Zakład 

zagarmistrzowaki 


Ot DREGŃEGO 


przeniesiono na uł. 


A LŹRZIE Piotrkowską X 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
1029—da-105 


Redaktor i Wydawca W. Czajeowszki. 


